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Wczesniejsze edycje ,Opowiadamy Polske swiatu” zwiazane byly z rocznicami wybuchu II wojny
Swiatowej, wyzwolenia obozu w Auschwitz, Bitwy Warszawskiej, Grudnia '70 czy urodzin sw. Jana
Pawta II. Ponad miliard zasiegu mialy teksty na 40-lecie ,Solidarnosci” opublikowane w 38
krajach. Z okazji 230. rocznicy Konstytucji 3 Maja teksty o ,polskiej duszy” opublikowaly tytuty w
62 krajach, w 22 jezykach. W rocznice 17 wrzesnia 1939 r. teksty z Polski dotarty do ponad 70
krajow, w tym trzy teksty (prezydenta Andrzeja Dudy, brytyjskiego historyka Rogera Moorhouse’a
i Karola Nawrockiego, prezesa IPN) zostaly opublikowane w prasie w Rosji. Ogromnym
zainteresowaniem cieszyly sie teksty dotyczace osiagnie¢ polskiej nauki, Fryderyka Chopina czy
tez seria artykutow najwybitniejszych swiatowych ekonomistéw przygotowana na Forum
Ekonomiczne w Davos.

Ponad péttora miliarda zasiegu miaty publikacje 87 artykuléw w ponad 70 krajach (wszystkie
dane: analiza PAP) w zwigzku z kolejna rocznica II wojny swiatowej. 221 172 250 wyniodst taczny
zasieg zrodlowy (a wiec bez proliferacji, cytowan i mediow spotecznosciowych, wylacznie teksty
na portalach i w aplikacji, bez tradycyjnych wydan papierowych). Warto podkresli¢, ze projekt
realizowany jest bez ptatnych reklam, wylacznie poprzez wypracowane przez lata relacje z
mediami.

W ramach kampanii w latach 2019-2025 przy wspoipracy IPN ukazaly sie artykuly:

e Opowiadamy Polske swiatu: Katynska rana

e Opowiadamy Polske Swiatu: Fatszowanie Katynia

e Opowiadamy Polske Swiatu: Polska kotwica wolnos$ci
°

Opowiadamy Polske swiatu: Katynska blizna
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e Opowiadamy Polske Swiatu: Polska sztafeta wolnosci

e Opowiadamy Polske swiatu: Okruchy polskiej historii

e Opowiadamy Polske swiatu: Konstytucja polskiej wolnosci

e Opowiadamy Polske Swiatu: Najwieksza armia podziemna Swiata
e Opowiadamy Polske swiatu: Czotgi przeciwko ,Solidarnosci”

e Opowiadamy Polske swiatu: Polski gen wolnosci

e Opowiadamy Polske swiatu: Polska. Jej drugie imie to Historia

e Opowiadamy Polske swiatu: Polscy innowatorzy zmienili $wiat

e Opowiadamy Polske swiatu: O Konstytucji 3 maja

e Pokazujemy Polske swiatu. Prezes IPN w prasie zagranicznej o znaczeniu Bitwy Warszawskiej

e Opowiadamy Polske swiatu. Prezes IPN w prasie zagranicznej o tym, dlaczego Polska przetrwata
e Opowiadamy Polske swiatu: O polskim Grudniu 70 nie tylko w Algierii

@ Opowiadamy Polske swiatu. W ramach projektu prezes IPN dr Jarostaw Szarek pisze o rotmistrzu
Witoldzie Pileckim

Ponizej publikujemy tekst zastepcy prezesa IPN dr. hab.
Karola Polejowskiego
z najnowszej odstony projektu ,Opowiadamy Polske swiatu”
w jez. polskim, angielskim, francuskim, hiszpanskim,
ukrainskim i rosyjskim

Karol Polejowski - historyk mediewista, doktor habilitowany nauk humanistycznych, wyktadowca
akademicki, od 2021 r. zastepca prezesa Instytutu Pamieci Narodowej.

O chleb i wolnos¢

70 lat temu robotnicy najwiekszych w regionie zaktadéw pracy i mieszkancy Poznania odwaznie
upomnieli sie o godne zycie i niepodlegtos¢. Decyzje o skierowanie przeciwko demonstrantom
wojska zapadly, gdy demonstracja miata jeszcze charakter pokojowy. 28 czerwca 1956 roku
stutysieczny ttum demonstrantéw domagat sie sprawiedliwosci, poprawy warunkéw pracy, chleba,
wolnosci i usuniecia z kraju wojsk sowieckich.

Nekrolog, ktory 1 lipca 1956 roku zamiescit ,Glos Wielkopolski” - poczytny dziennik wydawany w
Poznaniu - nawet dzi$ gteboko porusza. ,Pograzeni w nieutulonym smutku rodzice” informuja, ze
trzy dni wczesniej ,zginat Smiercia tragiczng” ich ,najukochanszy, jedyny syn” Roman
Strzatkowski. W warunkach cenzury nie mozna bylo napisa¢ wiecej, a i tak redakcja zaingerowata
w tres¢ ogtoszenia. Do druku poszta informacja, ze chlopiec miat ,lat 18”, cho¢ w rzeczywistosci
byt o pie¢ lat mtodszy.

Strzatkowski to najmtodsza z kilkudziesieciu ofiar Poznanskiego Czerwca 1956 - jednej z
najtragiczniejszych dat w powojennej historii Polski. Byt to pierwszy miedzy Odra a Bugiem
masowy zryw robotniczy przeciwko wtadzy komunistycznej. I nie jedyny utopiony we krwi.

Zlamana bariera strachu

Potmilionowy dzi$ Poznan, potozony niemal w potowie drogi miedzy Warszawa a Berlinem, moze
by¢ nazywany miastem wolnosci. W XVIII, XIX i XX wieku, gdy region znajdowat sie pod pruskim
panowaniem, wybuchto tu kilka polskich powstan narodowowyzwolenczych. Ostatnie i najbardziej
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znane, zwane wielkopolskim (1918-1919), skutecznie potozyto kres niemieckim rzadom. Ale
wolnos¢ i niepodlegtos¢ nie trwaly dlugo. Druga wojna $Swiatowa przyniosta Poznaniakom piec¢ i
po! roku krwawej niemieckiej okupacji. Po niej zas spadlo na Polske, tym razem ze wschodu, nowe
zniewolenie.

Gdy Zachod swietowal zwyciestwo nad nazistowska III Rzesza Niemiecka, liczne narody Europy
Srodkowej i Wschodniej znalazly sie w strefie wplywéw Zwiazku Sowieckiego. W 1947 roku
komunisci sfatszowali wyniki wyborow parlamentarnych w Polsce, a do nastepnych dopuscili juz
tylko jedna liste. W ciagu kilku powojennych lat rozbili partie opozycyjne i zbrojne podziemie
niepodlegtosciowe, a takze podporzadkowali sobie zwiazki zawodowe. Uderzyli tez w Kosciot
katolicki, czego kulminacja bylo internowanie w 1953 roku charyzmatycznego prymasa Polski ks.
kard. Stefana Wyszynskiego.

Panstwowa propaganda mowita o ,walce z reakcja”, ale nowa witadza mocno doskwierata réwniez
tym, ktorym teoretycznie miata stuzy¢ - robotnikom, chtopom, drobnym rzemieslnikom. Przejecie
przez panstwo kontroli nad handlem, proby kolektywizacji rolnictwa i uparte inwestowanie w
przemyst ciezki kosztem konsumpcji dramatycznie odbijaty sie na poziomie zycia zwyktych
obywateli.

Para porzadnych butow kosztowata 400 zl, garnitur - nawet piec¢ razy tyle, gdy tymczasem wielu
ludzi musiato sie utrzymac za kilkaset ztotych miesiecznie. Na domiar ztego wiele towaréw byto
niedostepnych, a gdy tylko pojawita sie nowa dostawa - przed sklepami tworzyly sie gigantyczne
kolejki. Kolejnym problemem byl gtdd mieszkan i wspdlne kwaterowanie obcych sobie ludzi. Flora
Lewis, korespondentka amerykanskiego dziennika ,The Washington Post”, rozmawiata w
Poznaniu z 26-latka, ktéra od siedmiu lat przymusowo dzielita mala izbe z trzema innymi
kobietami. ,Wszystko, czego chce - mowita - to mie¢ wlasny pokdj”.

Lewis zwrdcila uwage na ciekawe zjawisko: bunty spoteczne z reguly nie wybuchaja w momencie
najwiekszego ucisku, lecz wtedy, gdy pojawia sie iskra nadziei. W marcu 1953 roku zmart Jézef
Stalin, a trzy lata poZniej jego polski namiestnik - Bolestaw Bierut. Réwnolegle pojawiaty sie
pierwsze symptomy ostroznej odwilzy politycznej. Zwolniono czes¢ wieznidw politycznych. W
prasie zaczely ukazywac sie artykuly, ktére wczesniej nie miatyby szans na publikacje. Do Polski
dotarty tez z Moskwy - i wywotaly duze poruszenie - echa tajnego referatu Nikity Chruszczowa o
zbrodniach stalinowskich. W upodlonym narodzie bariera strachu zaczynata pekac.

Czotgi przeciwko robotnikom

W czwartkowy poranek 28 czerwca 1956 roku syrena fabryczna w Zaktadach Przemystu
Metalowego im. Jézefa Stalina w Poznaniu dala sygnal do strajku. Nastroje od dawna byly tu
fatalne. Narzekano m.in. na zawyzanie norm pracy i podatku od wynagrodzen, a takze zte warunki
bhp. Wielotysieczna zatoga wyszta na ulice. Do protestujacych dotaczali liczni robotnicy z innych
zaktadow. W centrum Poznania ttum urdst do 100 000 oséb - byta to wowczas jedna trzecia
mieszkancow miasta. Na transparentach niesionych przez ludzi widniaty postulaty ekonomiczne i
polityczne: ,Zadamy chleba”, ,Chcemy wolnych wyboréw”.

Czare goryczy przelala plotka o aresztowaniu delegacji robotniczej, ktora w Warszawie
rozmawiata z wladzami o zadaniach zat6g. W centrum Poznania demonstranci opanowali
wiezienie. Gdy podeszli pod gmach Urzedu Bezpieczenstwa, z okien padty strzaty. Wybuchty walki
- tym bardziej zaciete, ze w réznych punktach miasta i na jego obrzezach protestujacym udato sie
zdoby¢ nieco broni i amunicji.



Wszystko rozgrywato sie w czasie Miedzynarodowych Targéw Poznanskich. ,Setki obcokrajowcéw
obserwowatly te wydarzenia ze zdumieniem, nie wiedzac, jak i dlaczego zaczely sie te walki. Sens
wydarzen byl jednak catkowicie oczywisty, a ci, ktorzy wyjezdzali z Poznania, przekazywali za
granice pierwsze doniesienia o krwawych rozruchach w Polsce” - relacjonowata pézniej Lewis.

Obecnos¢ na miejscu licznych cudzoziemcow nie powstrzymata komunistéow przed krwawym
kontratakiem. Do ujarzmienia zbuntowanego miasta wtadze rzucilty cztery dywizje wojska, w tym
dwie pancerne: w sumie ponad 9000 zotnierzy i kilkaset czolgow. Wieczorem 28 czerwca wynik
nierownego starcia byt przesadzony, ale strzaly w miescie bylo stycha¢ jeszcze przez nastepne
dwa dni. Kilkadziesiat 0sob zostato zabitych, a co najmniej kilkaset rannych.

Po stlumieniu buntu wtadza raz jeszcze pokazata najgorsza twarz. Premier J6zef Cyrankiewicz,
kreowany niekiedy na ,$Swiatowca” z przedwojennym sznytem, w radiowym przemowieniu zagrozit
odrabaniem reki kazdemu, kto odwazy sie ja podnies¢ ,przeciw wiadzy ludowej”. W zwigzku z
Poznanskim Czerwcem aresztowano prawie 750 osob. Ostatecznie jesienia - juz w atmosferze
chwilowej liberalizacji politycznej - 10 os6b skazano na kary kilkuletniego wiezienia.

Pamie¢ nieujarzmiona

Pamie¢ o spolecznym buncie miala zosta¢ zatarta. Nowy przywddca partii komunistycznej
Wtadystaw Gomutka mowil wprost o zapuszczeniu ,zalobnej kurtyny milczenia”. Gdy w grudniu
1970 roku na ulice wyszli robotnicy Wybrzeza, wtadza znéw otworzyta do nich ogien. Ale polski
duch wolnosci nie dat sie ujarzmic¢. Potezna fala strajkow z sierpnia 1980 roku doprowadzita do
powstania NSZZ ,Solidarnos¢” - jedynego niezaleznego zwigzku zawodowego w caltym bloku
wschodnim.

To wlasnie ,Solidarnos¢” skutecznie upomniata sie o pamie¢ o Czerwcu '56. W czerwcu 1981
roku, w 25. rocznice zrywu, w centrum miasta stanat Pomnik Poznanskiego Czerwca 1956, zwany
tez Poznanskimi Krzyzami. Po przemianach demokratycznych w Polsce hotd uczestnikom buntu
robotniczego sktadali tu m.in. papiez Jan Pawet II, zagraniczni prezydenci i ministrowie spraw
zagranicznych, a takze osobistosci spoza swiata wielkiej polityki, jak cho¢by stynny hollywoodzki
aktor Robert De Niro. Ten ostatni w 2023 roku nie odmoéwit prosbie Instytutu Pamieci Narodowej
o kilka stéw do kombatantow Czerwca ’56. ,Bohaterskim mieszkancom Poznania, [uczestnikom]
antykomunistycznego powstania z czerwca 1956 roku z wyrazami podziwu oraz szacunku!” -
napisat.

Historia niejednokrotnie pokazata, ze opresyjna wtadza moze triumfowaé tylko na krétka mete. W
czerwcu 1953 roku w Berlinie Wschodnim, trzy lata pézniej w Poznaniu i jesienia 1956 roku na
Wegrzech komunisci utopili we krwi wolnos$ciowe dazenia narodéw Europy Srodkowo-Wschodnie;.
Zarazem jednak trwale pozbawili sie moralnej legitymacji do sprawowania wtadzy zdobytej w
Polsce sita.

Karol Polejowski

For Bread and Freedom

Seventy years ago, workers from the region’s largest factories, joined by the people of Poznan,
courageously demanded a dignified life and independence. The authorities decided to deploy
military force despite the initially peaceful nature of the demonstration. On 28 June 1956, a
crowd of 100,000 demonstrators took to the streets to call for justice, improved working



conditions, bread, freedom and the withdrawal of Soviet troops from the country.

The obituary that appeared on 1 July 1956 in Glos Wielkopolski, a widely read Poznan daily,
remains deeply moving even today. Parents ‘overcome by a grief beyond consolation’ announced
that three days earlier their ‘beloved, only son’ Roman Strzatkowski had ‘met a tragic death’.
Under communist censorship, it was impossible to say more; even so, the editors still intervened
in the wording of the notice. The published version stated that the boy was ‘18 years old’, though
in reality he was five years younger.

Strzatkowski was the youngest of the dozens killed during the Poznan June of 1956, one of the
most tragic moments in Poland’s post-war history. It was the first mass workers’ uprising against
communist rule between the Oder and the Bug. And it was not the only one drowned in blood.

The wall of fear begins to crack

Present-day Poznaf, a city of half a million people lying almost midway between Warsaw and
Berlin, may rightly be called a city of freedom. In the 18th, 19th and 20th centuries, when the
region was under Prussian rule, several Polish national rebellions broke out here. The last and
best-known of them - the Greater Poland Uprising of 1918-1919 - effectively brought German
rule to an end. But freedom and independence did not last long. The Second World War brought
the people of Poznan five and a half years of brutal German occupation. Afterwards, Poland fell
under a new form of subjugation, this time by a power from the east.

While the West celebrated victory over the Nazi Third Reich, many nations of Central and Eastern
Europe were coming to terms with the grim reality of falling within the Soviet sphere of
influence. In 1947, the communists rigged Poland’s parliamentary elections, and by the following
election, they restricted candidacy to a single approved list. Within a few short years, they
crushed opposition parties and the armed independence underground, while also bringing the
trade unions firmly under state control. They also targeted the Catholic Church, with the
internment in 1953 of Poland’s charismatic Primate, Cardinal Stefan Wyszynski, becoming the
most striking symbol of the campaign.

Despite official propaganda proclaiming a ‘struggle against reaction’, the new regime oppressed
the very people it claimed to represent: labourers, farmers and craftsmen. The government’s
control over trade, attempts to collectivise agriculture and relentless investment in heavy
industry at the expense of consumer goods severely harmed the quality of life for average people.
A decent pair of shoes was priced at 400 zlotys, while a suit could cost as much as five times
more, at a time when many people were forced to survive on only a few hundred zlotys a month.
To make matters worse, many goods were simply unavailable, so whenever new deliveries
appeared, enormous queues would immediately form outside the shops. The lack of available
housing was another concern, compelling complete strangers into shared living arrangements.
Flora Lewis, a correspondent for The Washington Post, spoke in Poznan with a twenty-six-year-
old woman who had to share a small room with three other women for seven years. ‘All I want,’
she said, ‘is a room of my own.’

Lewis drew attention to an interesting phenomenon: social uprisings typically occur not when
oppression is at its worst, but when a glimmer of hope appears. Joseph Stalin died in March 1953,
and his Polish protégé, Bolestaw Bierut, passed away three years later. At the same time, the first
cautious signs of a political thaw began to emerge. A number of political prisoners were released,
and articles that the regime would once have prevented from being published appeared in the



press. News of Nikita Khrushchev’s secret speech on Stalinist crimes reached Poland from
Moscow, causing a profound stir. In a nation long humiliated and subdued, the wall of fear was
beginning to crack.

Tanks against the workers

On the morning of 28 June 1956, the factory siren at the Joseph Stalin Metal Industry Works in
Poznan sounded the call to strike. Conditions there had long been dire, with workers complaining
of inflated production quotas, punitive wage taxes and poor health and safety standards. That
Thursday, thousands of employees took to the streets and were soon joined by the staff from
other factories across the city. In central Poznan, the crowd swelled to 100,000 people, which at
the time amounted to nearly one-third of the city’s population. The banners carried by the
protesters reflected both economic and political grievances, with slogans like ‘We Demand Bread’
and ‘We Want Free Elections’.

The final spark came with rumours that a delegation of workers, who had travelled to Warsaw to
discuss their demands with the authorities, had been arrested. In central Poznan, demonstrators
seized control of the prison. As they approached the headquarters of the Security Office, shots
rang out from the windows. Fighting erupted, becoming all the more fierce as protesters in and
around the city gained access to some weapons and ammunition.

All of this unfolded during the Poznan International Fair. ‘Hundreds of foreigners watched these
events in astonishment, not knowing how or why the fighting had begun. Yet the meaning of the
incidents was clear; those leaving Poznan carried abroad the first reports of bloody riots in
Poland’, Lewis later recalled.

The influx of international visitors for the fair did not deter the communists from launching a
violent counteroffensive. To crush the rebellion, the authorities deployed four army divisions,
including two armoured ones, amassing over 9,000 soldiers and hundreds of tanks. By the
evening of 28 June, the outcome of the unequal struggle was all but determined, although gunfire
could still be heard across the city for the next two days. Several dozen people were killed and at
least several hundred were wounded.

After quashing the revolt, the regime once again revealed its ugliest face. Prime Minister Jozef
Cyrankiewicz, sometimes portrayed as a cosmopolitan figure with a touch of pre-war
sophistication, declared in a radio address that the authorities would ‘cut off the hand’ of anyone
who dared to raise it ‘against the people’s government’. In the aftermath of the Poznan June
protests, nearly 750 people were arrested. In autumn, despite a short period of political
liberalisation, ten people were ultimately sentenced to several years’ imprisonment.

Unsubdued memory

The authorities wanted the memory of the social uprising erased. The new leader of the
Communist party Wtadystaw Gomutka spoke openly of drawing a ‘mourning curtain of silence’
over the events. When shipyard workers took to the streets in December 1970, the law enforcers
once again opened fire on protesting civilians. Yet the Polish spirit of freedom could not be
subdued. The massive wave of strikes in August 1980 led to the creation of NSZZ ‘Solidarity’, the
only independent trade union in the entire Eastern Bloc.

It was ‘Solidarity’ that successfully kept alive the memory of June '56. In June 1981, on the



twenty-fifth anniversary of the uprising, the Monument to the Victims of June 1956, also known
as the Poznan Crosses, was erected in the city centre. Following Poland’s democratic
transformation, tribute was paid there to the participants in the workers’ revolt by Pope John
Paul II, foreign presidents and foreign ministers, as well as figures from beyond the world of high
politics, including the renowned Hollywood actor Robert De Niro. In 2023, De Niro agreed to the
request of the Institute of National Remembrance to send a few words to the veterans of June '56.
‘To the Heroic Poznan Citizens of June 1956 anticommunism uprising with admiration and
respect!” he wrote.

History has shown time and again that oppressive regimes can triumph only in the short term.
Communists drowned in blood the Central and Eastern Europeans’ desire for freedom, beginning
with the events in East Berlin in June 1953, followed by Poznan in 1956, and culminating in the
Hungarian Uprising in the fall of that same year. In doing so, however, they permanently stripped
themselves of any moral legitimacy to exercise the power they had seized in Poland by force.

Karol Polejowski

Pour le pain et la liberté

I1ya 70 ans, les ouvriers des plus grandes usines de Poznan et de la région, ainsi que la
population locale, ont courageusement réclamé la dignité et I'indépendance. La décision des
autorités de déployer I’armée contre eux fut prise alors que leur protestation était encore
pacifique. Le 28 juin 1956, une foule d’environ 100 000 manifestants a exigé justice, de
meilleures conditions de travail, du pain, la liberté et le retrait des troupes soviétiques du pays.

La nécrologie, parue le ler juillet 1956 dans « Gtos Wielkopolski » (Voix de Grande-Pologne), un
quotidien populaire de Poznan, reste encore aujourd’hui profondément émouvante : « Accablés
d'un chagrin inconsolable », les parents annoncent que trois jours plus tot, « est décédé
tragiquement » leur « fils unique et bien-aimé », Roman Strzatkowski. Dans les conditions de la
censure, on ne put écrire davantage, mais malgré tout la rédaction du journal intervint dans le
contenu de la note. Ce que fut publié, c’est I'information selon laquelle le gargon avait « 18 ans »,
alors qu’il avait en réalité cinq ans de moins.

Strzatkowski est la plus jeune des dizaines de victimes des événements connus sous le nom de
« Juin de Poznan 1956 » - I'une des dates les plus tragiques de 1'histoire polonaise d’apres-
guerre. Ce fut le premier soulevement ouvrier de masse contre le régime communiste entre
I’Oder et le Boug. Et il ne fut pas le seul a étre noyé dans le sang.

Briser la barriére de la peur

Forte d’une population d’'un demi-million d’habitants et située a mi-chemin entre Varsovie et
Berlin, la ville de Poznan peut étre qualifiée de ville de la liberté. Aux XVIIle, XIXe et XXe siecles,
alors que la région était sous domination prussienne, plusieurs soulévements de libération
nationale polonais y éclatérent. Le dernier et le plus célebre, connu sous le nom de soulévement
de Grande-Pologne (1918-1919), réussit a mettre fin a la domination allemande. Mais cette
liberté et cette indépendance furent de courte durée. La Seconde Guerre mondiale imposa aux
habitants de Poznan cing années et demie d’une sanglante occupation allemande. Puis, la Pologne
dut faire face a une nouvelle oppression, cette fois-ci venue de I'est.

Alors que 1’Occident célébrait sa victoire sur le Troisieme Reich nazi, de nombreuses nations



d’Europe centrale et orientale se retrouverent sous ’influence de 1'Union soviétique. En 1947, les
communistes truquerent les 1égislatives et n’autorisérent qu'une seule liste de candidats a
participer a celles d’apres. En I’espace de quelques années, ils réprimerent les partis
d’opposition et le mouvement indépendantiste clandestin armé, et soumirent les syndicats. Ils
s’en prirent également a I'Eglise catholique, ce qui aboutit en 1953 a l'internement du
charismatique primat de Pologne, le cardinal Stefan Wyszynski.

La propagande officielle parlait de « lutte contre la réaction », mais le nouveau gouvernement
toucha aussi durement ceux qu’il était censé servir : les ouvriers, les paysans et les petits
artisans. La mainmise de 1’Etat sur le commerce, les tentatives de collectivisation de 1’agriculture
et les investissements constants dans 1'industrie lourde au détriment de la consommation
affecterent considérablement le niveau de vie des citoyens ordinaires.

Une paire de chaussures de qualité cotlitait 400 zlotys, un costume jusqu’a cing fois plus, tandis
que beaucoup devaient survivre avec quelques centaines de zlotys par mois. Pire encore, de
nombreux produits étaient introuvables, et a chaque nouvelle livraison, des files d’attente
interminables se formaient devant les magasins. Autre probleme : la pénurie de logements et la
colocation avec des inconnus. Flora Lewis, correspondante du « The Washington Post », relatait
le témoignage d’une jeune habitante de Poznan de 26 ans, contrainte de partager un petit
logement avec trois autres femmes depuis sept ans : « Tout ce que je veux, c’est une chambre a
moi. »

Lewis revenait sur un phénomene intéressant : les révoltes sociales n’éclatent généralement pas
aux moments de plus grande oppression, mais plutot lorsqu’une lueur d’espoir apparait. En mars
1953, Joseph Staline mourut, suivi trois ans plus tard par celui qu’il avait mis a la téte de la
Pologne communiste, Bolestaw Bierut. Simultanément, les premiers signes d’un timide dégel
politique se manifestaient. Certains prisonniers politiques furent libérés. Des articles, auparavant
restés inédits, commencerent a paraitre dans la presse. Les échos du rapport secret de Nikita
Khrouchtchev sur les crimes staliniens parvinrent également en Pologne, provoquant une vive
émotion. Dans cette nation humiliée, la barriére de la peur commencait a se briser.

Des chars contre les travailleurs

Le jeudi 28 juin 1956 au matin, la sirene de 1'usine métallurgique Joseph Staline de Poznan
annonca une greve. Le climat y était tendu depuis longtemps, les revendications portant
notamment sur des quotas de travail et des charges sociales excessifs, ainsi que sur des
conditions de travail déplorables. Des milliers d’ouvriers descendirent dans la rue. De nombreux
employés d’autres usines se joignirent aux manifestants. Dans le centre, la foule atteignit

100 000 personnes, soit un tiers de la population. Les banderoles affichaient des revendications
économiques et politiques : « Nous exigeons du pain » et « Nous voulons des législatives libres ».

La goutte d’eau qui fit déborder le vase fut la rumeur de 1’arrestation d’'une délégation ouvriere
venue a Varsovie discuter de leurs revendications avec les autorités. A Poznan, en plein centre,
des manifestants prirent d’assaut la prison locale. Alors qu’ils approchaient du batiment de la
police politique, des coups de feu furent tirés depuis les fenétres. Des affrontements éclaterent,
d’autant plus violents que les manifestants étaient parvenus a se procurer des armes et des
munitions dans différents quartiers de la ville et en périphérie.

Tout se déroula pendant la Foire internationale de Poznan. « Des centaines d’étrangers ont
assisté a ces événements avec stupéfaction, ignorant comment et pourquoi les combats avaient



éclaté. Cependant, leur signification était parfaitement claire, et ceux qui quittaient Poznan ont
relayé a 1’étranger les premiers témoignages des troubles sanglants en Pologne », rapportait plus
tard Lewis.

La présence de nombreux étrangers sur place ne dissuada pas les communistes de lancer une
contre-attaque sanglante. Pour soumettre la ville rebelle, ils déployerent quatre divisions
militaires, dont deux blindées : soit plus de 9 000 soldats et plusieurs centaines de chars. Le soir
du 28 juin, l'issue de cette bataille inégale était déja jouée, mais les coups de feu continuerent de
résonner dans la ville pendant les deux jours suivants. On dénombra des dizaines de morts et au
moins plusieurs centaines de blessés.

Apres la répression du soulevement, le gouvernement révéla une fois de plus son pire visage. Le
Premier ministre Jézef Cyrankiewicz, tres mondain parfois dans son style d’avant-guerre (ou du
moins présenté comme tel par la propagande), menaca, lors d’une allocution radiophonique, de
couper la main de quiconque oserait lever la main « contre le gouvernement populaire ». Au final,
pres de 750 personnes furent arrétées et a I’automne - malgré un climat de libéralisation
politique naissante - dix d’entre elles furent condamnées a plusieurs années de prison.

Mémoire indomptée

Le souvenir du soulevement devait étre effacé. Le nouveau dirigeant du Parti communiste,
Wiadystaw Gomutka, évoquait ouvertement la nécessité de tirer un « rideau de silence et de deuil
». Lorsqu’en décembre 1970 les ouvriers de la Cote descendirent dans la rue, les autorités
ouvrirent de nouveau le feu. Mais 1’esprit de liberté polonais refusa la soumission. Une vague de
greves massives en aolt 1980 aboutit a la création du syndicat Solidarnosc - le seul syndicat
indépendant de tout le bloc de I’Est.

C’est Solidarnosc qui ceuvra efficacement pour la mémoire de Juin 1956. En juin 1981, pour le
25e anniversaire, un monument commémoratif, également connu sous le nom de Croix de Poznan,
fut érigé au coeur de la ville. Apres la transition démocratique, des hommages aux participants du
soulevement y furent rendus par, entre autres, le pape Jean-Paul II et des délégations étrangeéres,
ainsi que par des personnalités extérieures au monde politique, comme le célebre acteur
hollywoodien Robert De Niro qui, répondant avec bienveillance a la demande de I'Institut de la
mémoire nationale d’adresser quelques mots aux vétérans de Juin 1956, déclara : « A la
population héroique de Poznan qui s’est soulevée contre le communisme en juin 1956, admiration
et respect ! »

L’histoire a maintes fois démontré que le triomphe d’un pouvoir oppressif n’est que de courte
durée. En juin 1953 a Berlin-Est, trois ans plus tard a Poznan, et a I’'automne 1956 en Hongrie,
les communistes noyerent dans le sang les aspirations a la liberté des nations d’Europe centrale
et orientale. Ce faisant, ils se dépouillerent irrémédiablement de toute 1égitimité morale pour
exercer le pouvoir qu’ils avaient conquis par la force.

Karol Polejowski

Por el pan y la libertad

Hace 70 aifios, los trabajadores de las mayores fabricas de la region y los habitantes de Poznan
reclamaron con valentia una vida digna y la independencia. La decisién de enviar al ejército
contra los manifestantes se tomo6 cuando la manifestaciéon atn era pacifica. EI 28 de junio de



1956, una multitud de cien mil manifestantes exigia justicia, la mejora de las condiciones
laborales, pan, libertad y la retirada de las tropas soviéticas del pais.

El obituario que publicé el 1 de julio de 1956 «Glos Wielkopolski» - un popular diario editado en
Poznan - sigue conmoviendo profundamente incluso hoy en dia. «Los padres, sumidos en una
tristeza inconsolable», informan de que tres dias antes «falleci6 tragicamente» su «queridisimo y
unico hijo», Roman Strzatkowski. En un contexto de censura, no se podia escribir mas, y aun asi
la redaccidén intervino en el contenido del anuncio. Se publicé la informacion de que el joven
tenia «18 anos», aunque en realidad era cinco afios mas joven.

Strzatkowski fue la méas joven de las varias decenas de victimas del «Junio de Poznan» de 1956,
una de las fechas mas tragicas de la historia de la Polonia de la posguerra. Fue el primer
levantamiento obrero masivo entre el Oder y el Bug contra el régimen comunista. Y no fue el
unico que se sald6 con un bafio de sangre.

Se ha perdido el miedo

Poznan, que hoy cuenta con medio millén de habitantes y se encuentra situado casi a medio
camino entre Varsovia y Berlin, bien puede ser llamado la ciudad de la libertad. En los siglos
XVIII, XIX y XX, cuando la region se hallaba bajo el dominio prusiano, estallaron aqui varios
levantamientos polacos de liberacidn nacional. El ultimo y mas conocido, denominado
Levantamiento de Gran Polonia (1918-1919), puso fin de manera eficaz al dominio alemén. Sin
embargo, la libertad y la independencia no duraron mucho. La Segunda Guerra Mundial trajo
para los habitantes de Poznan cinco afios y medio de una sangrienta ocupacion alemana. Tras su
fin, cayo sobre Polonia un nuevo sometimiento, esta vez proveniente del este.

Mientras Occidente celebraba la victoria sobre el Tercer Reich de la Alemania nazi, numerosas
naciones de Europa Central y Oriental quedaron bajo la esfera de influencia de la Unién
Soviética. En 1947, los comunistas falsificaron los resultados de las elecciones parlamentarias en
Polonia y, para las siguientes, ya solo permitieron una unica lista de candidatos. En el transcurso
de unos pocos anos de posguerra, desmantelaron los partidos de la oposicién y la resistencia
armada independentista, ademéas de subordinar a los sindicatos. Asimismo, arremetieron contra
la Iglesia catdlica, lo que culmind en 1953 con el internamiento del carismatico primado de
Polonia, el cardenal Stefan Wyszynski.

La propaganda estatal hablaba de la «lucha contra la reacciéon», pero el nuevo poder también
afectaba duramente a aquellos a quienes tedricamente debia servir: obreros, campesinos y
pequeiios artesanos. El control estatal sobre el comercio, los intentos de colectivizacion de la
agricultura y la obstinada inversion en la industria pesada a expensas del consumo repercutieron
drasticamente en el nivel de vida de los ciudadanos de a pie.

Un par de zapatos decentes costaba 400 eslotis y un traje, hasta cinco veces mas, mientras que
mucha gente tenia que subsistir con unos pocos cientos de eslotis al mes. Para colmo de males,
muchos productos no estaban disponibles y, en cuanto llegaba un nuevo suministro, se formaban
colas gigantescas ante las tiendas. Otro problema era la acuciante escasez de vivienda y el
alojamiento compartido de personas desconocidas entre si. Flora Lewis, corresponsal del diario
estadounidense The Washington Post, hablé en Poznan con una joven de 26 afios que llevaba
siete afos obligada a compartir una habitaciéon pequefa con otras tres mujeres. «Todo lo que
quiero - decia - es tener mi propia habitacion».



Lewis llamé la atencion sobre un fenomeno interesante: por lo general, las revueltas sociales no
estallan en el momento de mayor opresion, sino cuando aparece una chispa de esperanza. En
marzo de 1953 murié I6sif Stalin y, tres afios después, su lugarteniente polaco, Bolestaw Bierut.
Al mismo tiempo, aparecieron los primeros sintomas de un cauteloso deshielo politico. Se liberé a
una parte de los presos politicos. En la prensa empezaron a publicarse articulos que antes no
habrian tenido ninguna posibilidad de ver la luz. Asimismo, llegaron a Polonia desde Moscu -
provocando una gran conmocion - los ecos del discurso secreto de Nikita Jrushchov sobre los
crimenes estalinistas. En una nacién humillada, la barrera del miedo empezaba a desmoronarse.

Tanques contra obreros

En la mafiana del jueves 28 de junio de 1956, la sirena de la fabrica de Industrias Metalurgicas
I6sif Stalin de Poznan dio la sefial de inicio de la huelga. El descontento generalizado se palpaba
desde hacia tiempo. Habia quejas, entre otras cosas, por el aumento injustificado de las cuotas de
produccion y del impuesto sobre los salarios, asi como por las deficientes condiciones de
seguridad e higiene en el trabajo. La plantilla, compuesta por miles de empleados, sali6 a las
calles. Al poco tiempo, numerosos obreros de otras fabricas se sumaron a los manifestantes. En el
centro de Poznan, la multitud aument6 hasta alcanzar las 100 000 personas, lo que en aquel
entonces representaba un tercio de la poblacion de la ciudad. En las pancartas que portaba la
gente se podian leer proclamas tanto econémicas como politicas: «Exigimos pan», «Queremos
elecciones libres».

El detonante que colmd el vaso fue el rumor sobre el arresto de la delegacion obrera que habia
acudido a Varsovia para negociar las exigencias de los trabajadores con las autoridades. En el
centro de Poznan, los manifestantes asaltaron la prision. Al acercarse al edificio de la Oficina de
Seguridad Publica, comenzaron a dispararles desde las ventanas. Estallaron entonces cruentos
combates, que se volvieron aun mds encarnizados debido a que los manifestantes lograron
hacerse con algunas armas y municién en diferentes puntos de la ciudad y en sus periferias.

Todo acontecia en el marco de la Feria Internacional de Poznan. «Cientos de extranjeros
observaban los acontecimientos con estupefaccion, sin saber cémo ni por qué habian comenzado
aquellos combates. Sin embargo, el sentido de los hechos era del todo evidente, y quienes
abandonaban Poznan transmitian al exterior las primeras informaciones sobre los sangrientos
disturbios en Polonia», relataria Lewis mas tarde.

La presencia de numerosos extranjeros en el lugar no impidié que los comunistas lanzaran un
sangriento contraataque. Para someter a la ciudad rebelde, las autoridades desplegaron cuatro
divisiones del ejército, entre ellas dos blindadas: en total, mas de 9000 soldados y varios cientos
de tanques. Hacia la tarde del 28 de junio, el desenlace de aquel desigual enfrentamiento ya
estaba decidido; sin embargo, los disparos continuaron escuchandose en la ciudad durante los
dos dias siguientes. Decenas de personas perdieron la vida y al menos varios centenares
resultaron heridas.

Tras sofocar la revuelta, el poder mostr6 una vez més su peor rostro. El primer ministro Jozef
Cyrankiewicz, retratado a veces como un «hombre de mundo» de corte de entreguerras, amenazo
en un discurso radiofdénico con cortar la mano a cualquiera que se atreviera a levantarla «contra
el poder popular». En relacién con el Junio de Poznan, se arresté a casi 750 personas.
Finalmente, en otofio - ya bajo una atmdsfera de temporal liberalizacion politica 10 personas
fueron condenadas a penas de varios afios de prision.



Memoria indomable

La intencion era borrar el recuerdo de la revuelta popular. El nuevo lider del partido comunista,
Wtadystaw Gomutka, hablé abiertamente de echar un «luctuoso telén de silencio». Cuando en
diciembre de 1970 los obreros del la costa baltica salieron a las calles, el poder volvié a abrir
fuego contra ellos. Sin embargo, el espiritu polaco de libertad no se dejé domar. La poderosa ola
de huelgas de agosto de 1980 condujo a la creacién del sindicato independiente «Solidarnosc¢», el
unico de su tipo en todo el bloque del Este.

Fue precisamente el sindicato «Solidarnos¢» el que reivindicé con éxito la memoria del Junio del
56. En junio de 1981, coincidiendo con el 25.2 aniversario de la gesta, se erigié en el centro de la
ciudad el Monumento al Junio de Poznan de 1956, conocido también como las Cruces de Poznan.
Tras la transicion democratica en Polonia, rindieron homenaje aqui a los participantes de la
revuelta obrera personalidades como el papa Juan Pablo II, presidentes extranjeros y ministros de
Asuntos Exteriores, asi como figuras ajenas al mundo de la alta politica, como el célebre actor de
Hollywood Robert De Niro. Este tltimo, en 2023, accedio6 a la peticion del Instituto de la Memoria
Nacional de dedicar unas palabras a los veteranos del Junio del 56. «iA los heroicos habitantes de
Poznan, los participantes del levantamiento anticomunista de junio de 1956, con mi admiracién y
respeto!», escribio.

La historia ha demostrado en repetidas ocasiones que el poder opresor solo puede triunfar a
corto plazo. En junio de 1953 en Berlin Oriental, tres afios mas tarde en Poznan y en otofo de
1956 en Hungria, los comunistas ahogaron en sangre las aspiraciones de libertad de las naciones
de Europa Central y Oriental. Al mismo tiempo, sin embargo, se despojaron de forma irreversible
de cualquier legitimidad moral para ejercer el poder, el cual habian conquistado en Polonia por la
fuerza.

Karol Polejowski

3a xmib i ceobomy

CiMmpecsaT poKiB TOMy POOITHMKY HaUbiNbIINX 3aBOMIB perioHy Ta MemkaHUi [To3HaHi MyXHBO
BUMaraly TigHOTO XUTTS Ta He3aJIeXKHOCTIi. PillleHHS PO BUKOPHCTAHHS BiliCbKOBUX CHUJI IPOTH
OEeMOHCTPAHTIB BiChKOBUX OyI0 MPUHUHSATO, IOKU JeMOHCTpAIis Ie 0yla MUPHOI0. 28 YepBHSI
1956 poky HaToBI i3 100 000 meMOHCTPAHTIB BUMaraB CIpaBeNJIMBOCTi, IOKpaLleHHI YMOB IIpali,
xJy1iba, cB06OOY Ta BUBENEHHS PafsSHCHKUX BiliCBK 3 KpaiHu.

Hekpomnor, ony6nikoBauuit 1 nunas 1956 poky y «Glos Wielkopolski» - mupokoBigomiit moneHHin
raseti, mo myOmikyeThcsa B ITo3HaHi, - rmuOOKO 3BOPYINYy€E HaBiTh choromHi. «IlornuaeHi
HEBTIiITHUM ropeM OaThbKu” IOBIMOMISIOTH, IO TPhOMA OHSIMY pPaHiIle iXHIN «KOXaHUU, ENUHUH
cun» Poman CTXKaJlKOBChKUM «IIOMep TpariyHoio cMepTio». LleH3ypa 3aBaguia HamucaTu OinbIie,
MPOTE PEJaKTOPH BCe OOHO 3MiHUJIX 3MiCT oronomeHHs. byna omyOnikoBaHa iHdopMalis mpo Te,
o xnomnieBi «18 pokiB», xoya HacmpaBhi Bid OyB II'ITh POKiB MOJOMIIHA.

CTXanKOBCHKUM - HAUMOJIOOUINY i3 KiTbKOX HeCATKiB XKepTB [lo3Hancrkoro YepBHI 1956 pOKy -
opHi€el 3 HAUTpariYHIMKUX JaT y MOBOEHHIH icTopii ITonpmi. Ile 6ymo mepme B Mixpiyui Opgpu Ta
Byry macoBe moBCcTaHHS POOITHUKIB IPOTH KOMYHICTHUYHOTO PEeXUMY. | He eIMHUH, sIKe TOTOHYIIO B
KpOBI.



Bap’ep cTpaxy 3pydWHOBAHO

[To3Hausp, 3 ii MiBMiTbMOHHUM HaCeJIeHHSAM ChOTOMHI, po3TalloBaHa MalXKe Ha IiBOOPO3i Mixk
Bapmasoi Ta bepminoM, MoXkHa Ha3BaTu MicToM cBobomu. ¥ 18, 19 ta 20 CcTONITTSIX, KONMU PeTioH
mepebyBaB Iif MPYCCHKUM IIPABJIiHHSM, TYT CIIAIaXHYJI0 KiJlbKa IMOIbCHKUX HAILliOHATBHO-
BU3BOJIbHUX MMOBCTaHb. OCTAaHHE i HalBigoMmiIle, BimoMe sIK BelIMKOIONbChKE MMOBCTAaHHSA
(1918-1919), paxTuyHO MOKJIAI0 Kpai HiMeIlbKOMY NpaBiiHHIO. Ane cBoGoga Ta He3alneXHIiCTh
Oynu HemoBruMH. [Ipyra CBiTOBa BiiftHa mpuHecia [To3HaHI M’'ATh 3 TOTOBHHOI POKiB KPUBABOI
HiMeIbK0i okymaitii. ITicas meoro ITombia 3iTKHYIacsa 3 HOBUM THOGIEHHSIM, ITbOT0 pa3y 3i Cxomy.

[Toku 3axim CBATKYyBaB IepeMOTy Haj HalucTChKUM TpeTiMm PeiixoM, YuciieHHI KpaiHu
LeunTpanbHol Ta CxigHOI €Bponu ONMUHUNUCS Mmif BIIuBoM PagsgHcbkoro Cowo3y. Y 1947 pori
KOMYHicTH chanbcudikyBanu pe3yabTaTy MOJIbCHKUX MTapjaMeHTChKUX BUOOPiB i mo3Bomumu 6patu
y4acTh y HaCTyImHUX BuGOpax nullle OOHOMY KaHAuAaTy. [IpoTsAToM KilbKOX MOBOEHHUX POKiB BOHU
PO3TPOMMIYN OMO3UIiNHI MapTii Ta 030POEHUH HiAMiNbHY PYX 3@ HE3aJIeXKHICTh, a TAKOXK
migmopsamkyBanu cobi mpodcminky. BoHN TakKoX aTaKyBajlu KaTOIUIBKY IIePKBY, KyJIbMiHaIli€io
YOro CTajo iHTepHYBaHHS Xapu3MaTU4YHOTro mpuMaca [lombiri, kKapauHana CtedanHa BummuHChKOTO,
y 1953 poui.

IepxXkaBHa nponarasfa ropopuia npo «60poTe0y 3 peakliio», ajie HOBUHM ypsAL TaKOX CUJIBHO
3aBaXkaB TMM, KOMY BiH TEOPETHYHO MaB CIyXUTH - poOiTHMKAM, CeJisTHaM Ta APiOHUM
peMicHUKaM. 3aXOIJIeHHS JepPKaBoi0 KOHTPOJIIO HaJl TOPTiBiei0, CpoOu KOJEeKTHUBI3yBaTH CilbChbKe
rOCIIOJlapCTBO Ta MOCTiMHI iHBeCTHULi] y BaXKy MPOMMCIIOBICTh KOIITOM KOHCYMIIIii Manu pa3oyuuil
BIIJIUB Ha PiBEeHb XUTTS NePeCiyHUX IpoMafsiH.

[Tapa mpucTO#HOTO B3yTTs KomiTyBaja 400 3/M0THX, KOCTIOM - [0 II'sITH pa3iB Oinbiie, Tomi Sk
faraThoM JIIOSIM [OBOJMUIIOCS BUXKUBATH Ha KiJlbKa COTEeHb 3JIOTUX Ha Micsub. CUTyalliio
MoTipIIyBaso Te, o 0araTo ToBapiB OyiIM HEMOCTYIHI, i IMopa3y, KOJIU HAAXOAujIa HOBA MapTis,
0insg Mara3uHiB yTBOPIOBANKCS TiraHTchKi uepru. Ille ogHico mpobaemoio 6yB medilluT KUTHA Ta
CIIiTbHe MPOXWBaHHS He3HaoMIiB. ®rmopa JIpioic, KOPECIOHMIEHT aMepHKaHChKOl rasetu «The
Washington Post», mocninkyBamnacs B [To3HaHi 3 26-piyH00 XiHKO0I0, iKa Oyna 3MyIleHa OimTUTH
MaJeHbKy KiMHaATy 3 TphOMa iHIIMMH XiHKaMu IIPOTATOM CeMH POKiB. «Bce, 4oro s xo4y, -
CcKa3asla BOHa, - Ile BjlaCHa KiMHaTa».

JIptoic 3a3Ha4uIa IiKaBe SBUIMeE: COLialbHI MOBCTaHHS 3a3BUYal ClalaxyloTh He B MOMEHTH
Haibinbmoro ruo6GIeHHs, a paflle Todi, KON 3’ IBiaseTbCcs npobnuck Hamil. ¥ 6epes3ni 1953 poky
nomep Mocun CTaiiH, a uepe3 TPy POKHM - HOTO HOJIBCHKMI 3aCTymHUK bomecnas Bepyr.
OpHOYACHO 3'SBUIKCS MEpPIIi 03HaKu 00epekHOI MOMiTUYHOI Bignuru. Bymo 3BinbHEHO mesIKuX
MOJIITUYHUX B’'SI3HIB. ¥ mpeci moyanu 3'ABASTHUCS CTATTi, AKi paHime He ny6ikyBanucsa. BignyHusa
CEeKpeTHOro 3BiTy MukuTu XpymoBa npo 3j70uynHu CTasiHa TakoX gocsAriao I[lonbili 3 MOCKBH,
BUKJIMKABIIN BeJIUKHUI Pe30HAHC. Y MPUHMKEHOI Hallil moyaB TpickaTucsa 6ap’ep cTpaxy.

TaHKU NpoTH poOiTHUKIB

Y 4yeTBep Bpanui, 28 yepBHS 1956 POKYy, 3aBOACHKA CHPEHA Ha MeTallypriiHOMY 3aBOAi iMeHi
Wocuna Craniza B [To3HaHi cmoBicTuna npo cTpaifik. HacTpiit jaBHO 6yB XaxmusuM. CKapru
BKJIIOYa/IM HagMipHi Tpy#noBi BUMaraHHs Ta MOJAaTKU Ha 3apo0iTHY miaTy, a TaKOX IIOTaHi YMOBH
OXOPOHH Tpalli Ta TexHiku 6e3meku. Tucsadi poOiTHUKIB BUAMIIN Ha BynuIli. YucimeHHi poOiTHUKHY 3
iHIMMX 3aBOAiB MPUEQHANNUCS OO IPOTeCTyBanbHUKIB. ¥ neHTpi [To3Hani HaToBm 3pic mo 100 000
0Cci0 — TpeTWHM HaCeJleHHsS MicTa Ha TO¥ 4ac. Po6iTHUKYN Hecnu OaHEPHW 3 eKOHOMIYHHUMH Ta



MO TUYHUMHU BUMOTaMu: «Mu BUMaraemo xni6a» ta «Mu xo4yeMo BimbHUX BUOOPiB».

OcTaHHBOIO KpAIJIEl0 CTaB CIIyX PO Te, IO feserario pobiTHUKIB, ska mepeOyBana y Bapmasi ta
06roBOpIOBaja BUMOTH POOITHUKIB 3 Biaamoo, 0yiIo 3aapemToBano. Y meHTpi [lo3HaHi
OEeMOHCTPAHTH 3aXONUJX B’ sI3HUIO0. Komy BoHY HaOnuxkanucs mo OymiBmi Yopasninus 6e3mneku, 3
BiKOH nyHanu noctpinu. Cmanmaxuynu Oiiku — mie Oinbmr 3amexiti, 60 MPoTecTyBaJbHUKAM BHOANIOCS
oTpuMaTu TPoxu 36poi Ta 6oempunacip y pisHUX YacTHHAX MicTa Ta Ha HOTO OKOJHULSX.

Bce posroptanocs mig yac [T03HaHCHKOTO MiKHApPOAHOTO ApMapKy. «COTHI iHO3eMIliB 3 TOANBOM
CIIoCTepiranyu 3a MMM MOMisIMH, HE 3HAIOYM, IK i YoMy modanucs 6oi. OgHaK 3HaYeHHS Homii 6yio
LITKOM O4YeBUAHUM, i Ti, XTO 3anumas [lo3HaHb, nepemaBansy 3a KOPLOHOM IePIIi MOBITOMIEHHS
PO KpuBaBi 3aBopyuIeHHs B [Tonbmli», - mi3Hime moBigomsia JIpwoic.

[TpuCyTHICTh YMCIEHHUX iHO3eMIIiB Ha MiCILIsIX He 3yIMWHUIA KOMYHICTIiB Bil KpUBaBOl KOHTpaTaKu.
[ITo6 npubopkaTu OYHTiIBHE MicTO, Bjlafla PO3TOpPHYJia YOTHUPHU BiliChKOBI [MBi3ii, BK/I0O4ayu ABi
OpoHeTaHKOBi muBi3ii: 3aramom moxnam 9000 conmpmaTiB i KinkKa COTeHb TaHKIB. J[o Beyopa 28
YyepBHS pe3ynbTaT HepiBHOI 6uTBU OyB BUpILIEHUH, ajle CTPiNSHUHA MPOOOBKYBaia JIYHATU MiCTOM
IPOTATOM HACTYMHUX ABOX OHIB. [leCATKU NIOAeN 3aTUHYNH, i M[OHAWUMEHIIIe KijlbKa COTE€Hb
OTpUMaJIu MOPaHeHH4.

[Ticns mpuOyIeHHS MOBCTAHHS Bjlala 3HOBY IIPOsiBMIA CBOI Hauripii pucu. I[Ipem’ep-MiHicTp
FO3ed LupaHKeBUY, AKOr0 iHOAI 300paXkyIOTh K «CBITOBY IIOCTaTh» 3 LTOBOEHHUM CTHUJIEM, ¥
PafioBUCTYIi IOTPOXKYBAB, 10 KOXKHOMY, XTO HaBaXXUThCSA MigHATH PYKY «IIPOTH HAPOLHOTO
ypsany», ii Bimpy6aioTe. Maiixke 750 oci6 Oyo 3aapemiToBaHO y 3B'3Ky 3 YePBHEBUM IIOBCTAHHSIM
y TTo3Hani. 3pemToi0, BOCEHHU - BXKe B aTMochepi THMYacoBoi momitTuyHoi nmibepanisatii - 10 oci6
OyIno 3acymXkeHO [0 KiTbKOX POKiB yB'S3HEHHS.

HenpubopkaHa maMm’sTh

[Tam’sTh PO collianbHEe MOBCTAHHSA Mala OyTu cteprta. HoBuit mimep KomyHicTruHOI mapTii
BnamucnaB ['oMynKa BiIKpPUTO TOBOPHUB IIPO Te, 00 HATATHYTH «CKOPOOTHY 3aBiCy MOBYAHHS».
Konu pobiTHuky 3 Y30epekKsa BUUIINIKM Ha Bynuli B rpyaHi 1970 poky, Bmaga 3HOBY Biikpuia Io
HUX BOTOHB. AJle TONBCHKHUH MyX cBOOOMU BimMoBuUBCs OyTu mpubopKaHUM. MacoBa XBUIJIS CTPAaUKiB
y cepmnHi 1980 poky npusrena g0 cTBopeHHs npodcminku «ComigapHicTh» - eOUHOI He3alexkHoi
npodceminku B ychomy CximrOMY 6710111,

Came «ComimapHicTh» e)eKTHUBHO 3aXMCTHUIIA ITaM’ ITh PO YepBeHb 1956 poky. ¥ yepsHi 1981
POKY, Ha 25-Ty pPiuHUII0 TOBCTaHHS, V LeHTPi MicTa Oyl0 BCTaHOBNIEHO NaM SITHUK «[l03HaHb
yepBHA 1956 poky», TaKoXK Bimomu# K [lo3HaHCHKI XpecTH. [licnsa meMoKpaTUYHUX NTEPETBOPEHD
y ITonpmii TyT IaHy y4acHWKaM PoOiTHHYOTrO MOBCTAHHS BimmaBanu, cepep iHmux, [Tama IBan
[TaBno II, iHO3eMHI Ipe3uAeHTH Ta MiHICTPY 3aKOPHOHHUX CIPaB, @ TaKOXK IIOCTATi m03a CBiTOM
BHCOKOI MOJIITUKY, TaKi K BimoMu#l roytiByncbkuii aktop PobepT e Hipo. ¥ 2023 poui ocTanHi#
He BimMOBHUB [HCTUTYTY HallioHaJbHOI IIaM’ATi y IpOXaHHi 3BepHYTHUCS [0 BeTepaHiB yepBHA 1956
POKY i CKa3aTu KinbKa cniB. «['epoiyHuM MemkaHIaM [lo3HaHi, [ydacHUKaM] aHTUKOMYHICTUYHOTO
[IOBCTaHHS 4epBHSA 1956 poKy, BUCIOBIIOI0 CBOE 3aXOIJIEHHS Ta MoBary!» - Hamucas BiH.

IcTopisi HeomHOPA30BO JOBOLMIIA, IO THiITIOYA Blafa MOXKe IIepeMOTTH JHUlle B KOPOTKOCTPOKOBil
nepcnekTusi. ¥ gepBHi 1953 poky y CxigHomy BepniHi, Tpu poku notomy B [Io3HaHi Ta BoceHH

1956 poky B YropmuHi KOMYHiCTH BTONUJIX B KPOBi MparHeHHs M0 cBoOomu HapofiB IleHTpanbHOI
Ta CxigHol €Bponu. BogHoyac, ogHak, BOHM Ha3aBXkAu n030aBuinu cebe MopasbHOI JIETiTUMHOCTI



BOJIOAITH BJIAMO0I0, 1Ky BOHU 3axonunu B [lonbii cumnoo.

Karol Polejowski

3a xneb u cBobomy

CembpecsT neT Halan paboune KpyMHEHIINX 3aBONOB PeruoHa 1 XuTtenu [103HaHU MYXKECTBEHHO
TpeboBalIu NOCTOMHOM XM3HU M He3aBUCUMOCTH. Pelnenne 00 MCIOIb30BAHUN BOEHHHBIX CHII
IPOTHUB NEeMOHCTPAHTOB OBIJIO MPHUHSATO, KOTa MeMOHCTpAaIus eie Owlna MEPHOU. 28 uioHsa 1956
ropa tonma u3 100 000 gemouCcTpaHTOB TpeboBaja CIpaBedIUBOCTH, YIYYIIEHUS YCIOBUU TPYyIa,
xneba, cBOOOOH ¥ BEIBOMA COBETCKHX BOMCK M3 CTPAHHL.

Hexkponor, ony6nukoBauHbN 1 uions 1956 roma B Glos Wielkopolski - mupokou3BecTHOU
eXeJHeBHOU rasere, nyonukyeMon B [Io3HaHu, - r1y00KO TporaeT faxe ceropHs. «[IornomeHHbe
0e3yTeIIHbKIM TOpeM POAUTENN» COOOLIA0T, YTO TPeMs OHAMU paHee UX «JTIOUMBIH,
eIUHCTBEHHHIN CHIH» PoMaH CTXKalKOBCKUM «yMep Tparudeckou cMepThio». lleH3ypa moMmemana
HanucaTth 60Jblle, ONHAKO PefaKTOPH BCe PaBHO U3MEHUJIU COMlepkKaHUe 00bABICHUS.

CTXanKOBCKUM - CaMBbIM MOJIONOM U3 HECKOJIbKUX OeCATKOB XkKepTB [lo3dnanckoro UioHa 1956 roga
- OOHOW M3 CaMBIX TPAarW4YeCKHUX JaT B IOCJeBOeHHOU ucTopuu Ilombiiu. 3To OBIJIO IepBOE B
Mexnaypeube Onpsl 1 Byra MaccoBoe BoccTaHME pPabovuX MPOTUB KOMMYHUCTHYECKOTO pexuMa. U
He eIMHCTBEHHOE, YTOHYBIIIEe B KPOBH.

Baprsep cTpaxa pa3pylieH

[To3HaHb, C ee MOMYMUJIMOHHEIM HaceJleHUEM CerofH$, pacloJioXKeHHasd IOYTHU Ha IONNYTH
Mexny BapmaBo¥ u BepnuHoM, MOXKHO Ha3BaTh ropomoM cBobonsl. B 18, 19 u 20 Bekax, Korpa
peruoH HaxOAuCs MO MPYCCKUM NPaBlIeHUEM, BCIBIXHYIO HECKOIBKO MOBCKUX HAallMOHAIbHO-
ocBoGOAUTENbHBIX BoccTaHui. [TocneqHee U caMoe U3BECTHOE, Ha3BaHHOE BeNMKOMOIbCKUM
BocctanueMm (1918-1919), dakTuyecku MOJIOKUIIO KOHEL HeMeI[KoMY mpaBneHu0. Ho ceobonma u
HE3aBUCHUMOCTh OBINIM HEJONTUMHU. BTopas MupoBas BoWHA nmpuHecna [I03HaHU HATh C MOJIOBUHOMN
JIeT KPOBaBOU repMaHcKoy okkynanuu. [locne storo Ilonbina CTOIKHYIaCh C HOBEIM yTHETEHUEM,
Ha 3TOT pa3 ¢ BocToka.

[Toka 3amam mpa3gHoBan mobeny Ham HaIMCTCKUM TpeThuM PelixoM, MHOTHE CTPaHH LleHTpaIbHOM
u Boctounou EBponnl oka3anucsk nop BnusaveM CoseTckoro Corsa. B 1947 r. KOMMYHUCTH
chanbcuduIIMPOBaN PE3YIbTATE MOTbCKUX MTAPJIaMEHTCKHAX BEIOOPOB M ITO3BOJIAIIM YYaCTBOBAThH B
CledymoIIuX BHI6Opax TOMBKO OJHOMY KaHOUOATy. B TeuyeHWe HECKOJIbKHUX IIOCJIEBOEHHHIX JI€T OHH
PasTPOMUNY ONIIO3UIIMOHHLIE MAPTUHU M BOOPYKEHHOE MOAMOIbHOE OBUXKEHNE 3a HE3aBUCUMOCTD,
a TakXke NoguuHUIXA MPo¢dCcoio3rl. OHU TakkKe aTaKOBalil KaTOIWYECKYI0 IePKOBb, KyJIbMUHAIIAEN
Yero CTajo UHTEPHUPOBaHHUE XapHu3MaTUYHOro npuMaca I[loneiu, KapauHana CtedaHa
BrimmHCKOTO, B 1953 rogy.

T'ocymapcTBeHHas IpomaraHga ropopuia o «6opsbe ¢ peakijuei», HO HOBO€ IPABUTEILCTBO TaKXkKe
CHJIbHO MEIIAJI0O TeM, KOMY OHO TEOPEeTHYECKHU MOIKHO OBIJIO CIYXUTh - pabouyuM, KPeCThbsIHAM U
MEHBIIMM pPeMeCIeHHHKAM. 3aXBaT TOCYHapCTBOM KOHTPOJIS 3@ TOPTOBJIEH, MOMBITKH
KOJUUIEKTMBU3UPOBATh CEIBCKOE XO3SIHCTBO U MOCTOSSHHEIEC WHBECTUIUU B TAXKEYIO
IPOMEIIIIEHHOCTh 3@ CYeT MOTPeOIeHrs OKa3aad 3HAYUTE/IbHOE BIHSIHNAE Ha YPOBEHb XU3HU
PSAMOBLIX I'PaX/aH.



[Tapa nmpunuuHoi o0yBu cTouna 400 370THX, KOCTIOM - B IIATh pa3 6oJibllle, TOTHa KaK MHOTUM
JIOMSIM MMPUXOUIIOCH BEIXKHUBATh HA HECKOIIBKO COTEH 3JIOTHX B Mecsll. CHUTyalnuio ycyry0Osiio To,
YTO MHOTHE TOBApHl OLITM HEMOCTYIHH, ¥ KaXKOBK pa3, KOoTMda IOCTymana HOBas MapTus, BO3Je
Mara3uHOB 00pa30BHIBAIMChL TUTAHTCKUE ouepenu. Eile ogHOM mpobieMoi OB AeQUIUT KUTbSA U
IIpoXKKUBaHUEe He3HakoMIleB. Onopa JIbOKC, KOPPECIOHAEHT aMepUuKaHCKOoM ra3eTh The
Washington Post, moo6imanace B [To3HaHu ¢ 26-TeTHEH XKEHITUHON, KOTOpas Oblla BEIHYXKIEHa
OenuTh MaJIeHbKYI0 KOMHATY C TpeMs OPYTUMHU XKeHIINHaMU B TedeHHNe ceMu JieT. «Bce, 4ero g
X04y, - CKa3alia 0Ha, - 9TO cCOOCTBEHHAs KOMHATAa».

JIptouc oTMeTHna MIOOONBITHOE SBJIEHUE: COLMAbHEIE BOCCTAHUSA 0OBIYHO BCIBIXMBAIOT HE B
MOMEHTH BeJTMYaMInero yrHeTEHHUS, a CKOpee TOrda, Korga MosiBAsSeTCs mpo0iaecK HafexXasl. B
MapTe 1953 ymep HMocud CtanuH, a 4epe3 TPHU rofia - ero MOIbCKUM 3aMeCTUTeNb bonecaas
BepyT. OnHOBpPEMEHHO NOSBUIUCEH NIEPBLIE IPU3HAKUA OCTOPOXKHOU MONUTUYECKOU OTTenenu. buinu
0CBOOOXK/eHH HEKOTOPHIE MOJIUTUYECKIE 3aKTIOUYEeHHBE, B mpecce Havany MOSBISTHCS PaHee He
ny6IMKOBaBIINECS CTAThU. OX0 CEKPETHOro oTdyeTa HukuTkl XpylieBa o npecTymieHusx CraauHa
Takxke mocTurno [Tonburd u3 MoCKBH, BEI3BaB GOJBIION pe30HaHC. Y YHUKEHHON HalluX Haval
TpeckaThcs Oapnep cTpaxa.

Tanku npoTuB pabouyux

B ueTBepr yTtpoM, 28 uwoHI 1956 roga, 3aBoficKas cCUpeHa Ha MeTaJJIyprudyeCKoM 3aBOfie UMEHHU
Hocuda Cranuna B [To3HaHu u3BecTtuna 3abactoBky. HacTpoenue gaBHO ObIIO yKaCHBEIM. 2KanoOwl
BKJII0YalIu 4Ype3MepHble TPYHOBhe TpeOoBaHUS W HaJOTH Ha 3apabOTHYIO IJIaTy, a TakXkKe IJI0XUe
YCIIOBUS OXPaHBl TPYAA U TEXHUKHU 0€30MacHOCTH. ThicTur paboduX BHIIIIN Ha YIUIHL.
MHorouucnesHsle pabouyue U3 APYrUX 3aBOLOB IPUCOEAUHUIIUCEH K IPOTECTYIOIUM. B leHTpe
[To3nanu Tonma Beipocia mo 100 000 wenoBek — TpeTH HaceleHUs ropoga TOro BpeMeHu. Pabouune
Hecnu 0aHHEPH C 9KOHOMUYECKUMHU U MOJIUTUYECKUMHU TpeboBaHusmu: ,Mul TpebyeMm xmeba” u
»MEI XOTUM CBOOOIHEIX BEIOOPOB”.

[TocnenHe# Kamied CTajl CIyX O TOM, 4TO fejeranus pabodux, KoTopas Haxomunach B Bapmiase u
obcyxmana TpeboBaHus pabounx c BMacThio, OblNla apecToBaHa. B merTpe ITo3HAHU MEMOHCTPAHTH
3aXBaTHUIIK TIOPhMY. Korma oHM TpUOMHUXKAIUCh K 3MaHUI0 YIIpaBieHus 6e30MacHOCTH, U3 OKOH
pa3faBaIuCh BHICTPENIE. BCIBIXHYIM MTOTACOBKU — ellle 60jiee 03KeCTOYEeHHEBIE, TOTOMY 4TO
IPOTECTYIOIUM YHAOCh MOIYYUTh HEMHOTO OPYKHUS ¥ OOEIPUIIACOB B PA3HHEIX YaCTSIX IOPOfia U B
ero OKpeCTHOCTSX.

Bce pa3BepThHBaioCh BO BpeMs [103HAHCKOU MeXAyHAapPOOHOU SpMapKu. «COTHM MHOCTPAHIEB C
u3yMjeHueM HaOIiofany 3a 3TUMU COOLITUSIMY, He 3Has, KaK U [IoYyeMy Havanuck 6ou. OgHaKo

3HaueHUe COOBITUY OBIJIO COBEPIIEHHO OYEBUAHLIM, U Te, KTO OKUAan [lo3HaHb, TepefaBaiy 3a
rpaHuIed mepBele COOOIEHUST 0 KPOBaBHX Oecnopsakax B ITombiie», - coobimana mo3xe JIpiouc.

[TpucyTCcTBHME MHOTOYHUCIIEHHBIX MHOCTPAHIIEB HA MeCTaX He OCTAHOBUJIO KOMMYHHUCTOB OT
KpOBaBOW KOHTpaTaku. YToOH 00y30aTh MATEXKHHM TOPOM, BIaCTH Pa3BEePHYIU YeThipe BOEHHBIX
OUBU3WM, BKIOYasi IBe OPOHETAaHKOBHIE MUBU3MHU: B 001mel cimoxHocTu 6omee 9000 conmat u
HECKOJIbKO COTEH TaHKOB. K Beuepy 28 uioHS MCX07 HepaBHOU OGUTBHL OBLI pelleH, HO CTpesbba
IIPOMOJIKaJia pa3faBaThCs 110 TOPOAY B T€UEHUe CIeyIIIUX OBYX OHeU. [JeCATKU YeloBeK
IMOTUOJIU ¥ II0 MeHbIIeH Mepe HEeCKOJIbKO COTEH IIOJIYyYUIIX PAHEHHUId.

[Tocne mopmaBieHUsT BOCCTAHUS BJIACTH BHOBb IMPOSIBUJIA CBOU Xy[ALINE YePTHl. [IpeMbep-MUHUCTD
HO3ed LlupaHkeBuY, HHOTTa U300paxkaeMblll KaK «MUpPOBasi GUTypa» C JOBOEHHHEIM CTHUJIEM, B



PafMOBLICTYIIIEHUH YTPOXKaj, YTO KaXXAOMY, KTO PEIIUTCS MOOHSIThH PYKY «IIPOTHUB HAPOOLHOTO
IpaBUTeNbCTBA», ee oTpPy0saT. Okomo 750 yenoBeK OBIIM apECTOBAHE B CBSI3U C MIOHBCKUM
BoccTaHueM B [lo3HaHU. B KOHIIe KOHILIOB, OCEHbBIO - yKe B aTMochepe BpeMeHHOM MOTUTUYECKOM
nubepanusauuu - 10 4yenoBek OBIIM MPUTOBOPEHHI K HECKOJBKUM TOflaM 3aKII0YeHUs.

HeykpoTuMmas maMsaTh

[TamMsaTh 0 cOIManbHOM BOCCTAHUM MOJIXKHa Onina ObTEL cTepTa. HoBoil nupgep KoMMyHUCTHYECKOH
maptuu BrnapuciaB ['oMynKa OTKPOBEHHO TOBOPHUII O TOM, YTOOH HATSHYTh «CKOPOHEBINA 3aHABEC
MondaHus». Korma paboune u3 [ToOepexkbs BHIIIYM Ha yIHIH B fekabpe 1970 roga, BIacTu CHOBA
OTKPBIJIM 110 HUM OTOHb. Ho mobCckuit nyx cBOOOMB 0TKa3ajcs ObThL 00y3maHHbBIM. MaccoBas
BOJIHa CTHYEK B aBrycTte 1980 roga nmpuBesna K co3ganuio npodcoo3a «ConumgapHOCTE» -
eIWHCTBEHHOTO HEe3aBHCHUMOTO0 Ipo¢)cor3a Mo BceMy BocTouHOMY OIOKY.

Wwmenno ,ConumapHocTh” 3G (PEKTUBHO 3aIIUTHIa TaMaTh 0 uioHe 1956 ropma. B uione 1981 ropa,
25-1 TOOBIIMHE BOCCTAHUS, B L[EHTPE ropofa OblI YCTaHOBJIEH NaMATHUK «II03HAHUSAM HIOHA
1956 roma», TakXke M3BECTHHY Kak [lo3HaHCKHe KpecTH. [lociie ;eMoKpaTuieCcKux
npeoOpa3oBaHuil B [lonbine 3mech yBaXKeHNe yuaCTHUKaM pabodero BOCCTaHUS OTHABalld, Cpenu
npoyux, [Tana Woansn IlaBen II, uHOCTpaHHbIE NPE3UAEHTH U MUHUCTDPH HHOCTPAHHEIX fel, a
Takxke (GUTypHl BHE MUpPa BHICOKOU IIONUTUKHU, TaKHe KaK U3BECTHHU TONNUBYACKUM akTep Pobept
Oe Hupo. B 2023 ropy nocneguuil He oTKa3an MHCTUTYTYy HallMOHANIBHOU ITaMATH B Ipockhe
o0paTUThCS K BeTepaHaM HI0HSA 1956 roma u cka3aTh HECKOJIBKO CJIOB. «['eDOMYECKUM XKUTENIM
[To3nany, [yyacTHUKaM]| aHTUKOMMYHHUCTUYECKOT0 BOCCTaHusd Ui0HSA 1956 roma, BEIpax)aio CBOe
BOCXUIlEeHUEe U yBaxeHUe!» - Hamucam OH.

WcTopus HEOOHOKPATHO [IOKa3kBajla, YTO THETIOIAS BJIaCTh MOXKET MO0OEeUTh NUIIb B
KpaTKOCpOuHOU nepcunekTuse. B utone 1953 r. B Boctounom Bepnune, Tpu ropa cnyctd B [lo3Hanu
1 oceHbi0 1956 r. B BeHrpuu KOMMYHUCTH YTOIIUIN B KPOBU CTpeMJIeHUe K cBOGOIEe HAaponoB
LlenTpanbHO# 1 BocTounoi EBpomel. B To Ke BpeMs OHU HaBCerga MHINUIN ce0s MOpPATbHOH
JIETUTUMHOCTH BJIaJeTh BIaCThI0, KOTOPYIO OHU 3axBaTuiau B [lombine CUOM.

Karol Polejowski

Poprzedni Strona
Nastepny Strona


http://ipn.gov.pl/pl/historia-z-ipn/244510,Zdzislaw-Parucki-Poznanski-Czerwiec-56-widziany-oczami-dziecka.html
http://ipn.gov.pl/pl/historia-z-ipn/244510,Zdzislaw-Parucki-Poznanski-Czerwiec-56-widziany-oczami-dziecka.html
http://ipn.gov.pl/pl/historia-z-ipn/121543,Adam-Grzegorz-Dabrowski-Oredownik-sprawy-polskiej-Ignacy-Jan-Paderewski-18601941.html
http://ipn.gov.pl/pl/historia-z-ipn/121543,Adam-Grzegorz-Dabrowski-Oredownik-sprawy-polskiej-Ignacy-Jan-Paderewski-18601941.html

